
Jezioro 

Brzegiem nocnego jeziora, 

Siedzę ja, a ze mną wspomnienie twoje. 

Czarna tafla, a na niej niewyraźne rysy, 

Jesteś tu dla mnie? 

Księżyc, przyzwyczajony, rzuca cień twój, trawa wiąż chowa zapach. 

Zobacz. Woda zabawia się śmiechem twoim, 

A motyle nocne przyszły przypomnieć o twoich oczach.  

Jesteś tu dla mnie? 

Ciepło twoich ramion dotyka moją skórę, 

Dłonie wplatają między palce moje włosy. 

Jesteś tu dla mnie? 

Kochałeś, obiecałeś i zostałeś, 

Zostawiłeś ślad, kiedy rozwiązywałeś dusze… 

Ślad na myślach, na ciele. 

Jesteś tu dla mnie? 

To nie ty. To tęsknota i ból bawią się jak na balu diabła, 

Odnalazły wspomnienia, przyniosły ulgę. 

Czy mogę udawać, że to ty? 

 

Obcy  

Mój świat odchodzi ode mnie, wyrzeka się wspomnień. 

Wytłumacz mi, czy da się zapomnieć o kochaniu? 

Czy da się mijać bez „Kocham cię”? 

Czy będę w stanie chodzić z mięśniem poszarpanym? 

Bo moim światem byłeś ty. 

 

Starość 

Spokój, mgliste oczy. 

Spełnił się sen nieprzyjemny, 

Gdy starość stała się samotna. 

Pusty dom, kiedyś tak szczęśliwy,  

Ale teraz… Słyszę ciebie, słyszę śmiech dzieci, twoje wołanie  

Jakie to piękne!                                                                                                                                     Mikasa 

Czy zaraz was zobaczę?                                                                                                                         Junior 



 

 


